Piórko 

Jeden uśmiech za piórko,

jeden podmuch wolności co ucieka,

odlatuje bo za bliski promień w oku pali...

i czeka na lepsze dni... 

wyzwolenia z hałasu, 

przerwy w biegu. 

Kiedyś na pewno przyjdą 

minuty, dni, lata...

jako takiego spokoju w oczach, 

uśmiechu na twarzy, 

prawdziwego wiatru w skrzydłach... 

trzeba tylko trochę poczekać, 

bo obowiązuje kolejka.

A jeśli nie doczekamy 

To i tak coś zostanie –

- małe, białe piórko 

i wspomnienie pierwszego uśmiechu.

